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HE WIECZORNE. 
Wychodzi dwa razy ktiemie. 
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amtowy w obrębie Monas- 
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mieckjem. — Reklamacje 
nieopiecz gtowane nie pe- 
pisy Radskoya nie zwnraca. AdresRed.. Ul. bw 
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Kraków, wtorek 5 maja 1908 r. 


ROK XVI. 


Kronika. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN! 


KRAKÓW dnia 4 maja 1908 1. 


| /— NA KOLONIE WAKACYJNE SZKÓŁ 
sREDNICII. W niedzielę 17 maja, odbędzie 
się w parku Jordana, staraniem wydziału „To- 
warzystwa kolonji wakacyjnych dla uczniów 
gimnazjów i szkół realnych w Krakowie i 
w Podgórzu” festyn na rzecz tegorocznej ko- 
łonii w Porębie wielkiej. Publiczność nasza 
miała dotąd tak mało sposobności wychylić 
się za miasto w pierwszych, najpiękniejszych 
dniach wiosny, panował też zwyczaj, że zaba- 
wy i festyny na świeżęm powietrzu, w parkach 
i ogrodach urządzano przeważnie wtedy, gdy 
przyszły upały. Dobrze zrobił komitet, urzą- 
dzający festyn na rzecz młodzieży. że przeła 
-mał tę tradycyę i urządza festyn na rzecz 
młodzieży, w najpiękniejszych dniach wiosny. 
To też wątpić nie mozna, że publiczność w 
tysiącznych zastępach pospieszy na festyn 
naszej młodzieży. W istocie będzie to festyn 
młodzieży. Liczne zastępy uczniów gimnazyów 
i szkół realnych z Krakowa i Podgórza wesmą 
udział w zabawie, by przyczynić się do po- 
większenia dochodu, przeznaczonego dla cier- 
piących kolegów. Młodzież wie dobrze, jakim 
skarbem jest zdrowie 1 dlatego pragnie najgo- 
ręcej, aby wątli. słabi, zagrozeni chorobami 
koledzy mogli jak najliczniej korzystać z kolo- 
nji wakacyjnych. które juź w poprzednich la- 
tach tak s<utecznemi się okazały i wielu ko- 
łegów uratowały od ciężkich chorób. Nie mo- 
gac przyczynić się groszem do poparcia kolo- 
nii, młodzież przyczyni się do powodzenia fe- 
stynu i wystąpi z popisami gimnastycznymi, 
z własnemi orkiestrami. Jest to moment zna- 
czący i doda festynowi dażo uroku. Osobny 
komitet, złożony z młodzieży uniwersyteckiej 
i profesorów gimnazyalnych, pracuje pod prze- 
wodnictwen: prezesa Towarzystwa prof. Dra. 
Kazimierza Morawskiego nad urozmaiceniem 
programu festynu, obok komitetu pań, któremu 
przewodniczą panie: Michałowa Chylińska i 
Cazimierzowa Morawska. — Komitety czynią 
najdalej idące zabiegi, aby do parku w dnia 
17 maja ściągnąć cały Kraków. Są przekona- 
ne, że miasto nie odmówi zbiorowego poparcia 
szlachetnemu dziełu, uważając niesienie pomo- 
cy ubogiej chorej młodzieży za jeden z pier- 
wszych i najpiękniejszych obowiązków. 

— 4 A AW MOY. Na pc ae aai, 
guracyjnem strzelaniu, najwyższą nagrodę, zło 
ty EU) fundacji króla Eri v Götz- 
Okocimskiego zdobył za najcelniejszy strzał p. 
Franciszek Karpiński. Wczorajsze strzelanie od 
było się przy bardzo licznym udziale braci 
strzelców. Honory czynił król ze swoimi mar- 
szałkami. 


— SZKOŁA WYDZIAŁÓWA im. Jana Ko 
chanowskiego urządziła w sobotę poranek z 
okazji konstytucji 3 maja. Po zagajeniu przez 
dyr. Szułca wyłożył , «onństytucji 3 


maja p. St. Syc, zachęcając młodzież do pielę 
gnowania ducha miłości ojczyzny i wyrobienia 
w sobie cnót, których brak był przyczyną u- 
padku Polski, oraz wezwał uezniów do wzięcia 
udziału w uroczystości i pochodzie, paczam 
młodzież odśpiewała okolicznościowe śpiewy. 


— DZIWNE PRAKTYKI Otrzymujemy 
następujące pismo. Ponieważ prawie wszyst- 
kie dzienniki zasypane są ogłoszeniami rozma- 
itych banków, polecających kupno losów na 
raty, — ażeby więc dać obraz kupującym te ło 
sy, na jakie narażają się nieraz niespodzianki, 
niech posłaży następujący przykład: 

W r. 1905 kupiłem w jednym z tut. kan- 
torów (żydowskim) 3 losy na spłaty miesięcz- 
nie po 5 kor., (których wartość na gotówkę 
była około 120 kor.) Ugoda zawartą została 
na piśmie i stempiu pomiędzy kupującym, a 
sprzedającą firmą, że po zapiaceniu 17 
koron, mamy wydać p.S.3losyit. 
P, zaś wrazie niezapłacenia 3 rat 
mies. przysługuje nam prawo losy 
powyższe poza saądownie sprze- 
dać i pokryć sobie koszta it. p. 
(to są główne warunki kantoru). Kiedy po o- 
kradzeniu tegoż kantoru w r. 1907 tj. w listo- 
padzie, zgłosiłem się z zapytaniem, co się dzie 
je z moimi losami? oświadczył mi właściciel 
tegoż, że są skradzione — jednakowoż n a je- 
go własny kosztsą amortyzowa- 
ne, i źe do roku od dnia kradzieży otrzymam 
amortyzację, względnie „Duplikaty* tychże lo- 
sów, odbierając dałsze raty i kwitując takowa 
aż do zupełnego ich wyrównania tj. do dnia 
5 kwietnia br. Kiedy po zapłaceniu ostatniej 
raty zażądałem według kontraktu wydania mi 
oryginalnych losów lub zwrotu gotówki nawet 
bez procentu z powodu rzekomej kradzieży 
tychże losów, oświadczył mi właściciel kanto- 
ru żeustawowo nie jest obowią- 
zany dozwrotugotówki — i żedu 
plikatów żadnych nie wydaje (9) 
(a więc ustawowo upoważniony jest tylko do 
odbierania gotówki?) i pomimo, że w kilku 
dniach otrzymał odszkodowanie z Tow. asek. 
pieniędzy zwrócić nie chciał — robiąc mi np 
propozycję, „że da mi 50 kor, a jeżeli skra- 
dzione losy sie znajdą (?) wówczas odda mi 
takowe za zwrotem tych 50 kor. oraz nadmię- 
nił mi nawet na kartce koresp., że policja ma 
złodziei na oku (po zamknięciu już zasądzone- 
go) i wie, gdzie te papiery mają, jednakowoż 
on nie chce, aby ich przymknięto, gdyż bę- 
dąc pod kluczem nicby od nich nie wydoby- 
liit. p Ponieważ jednak kantor ów gotów- 
ki bezwarunkowo zwrócić mi nie chciał, zmu 
szeny byłem całą tę sprawę oddać w ręce a- 
dwokata, od którego znów dowiedziałem się, 
po dłuższych pertraktacjach tegoż z zastępcą 
kantoru, że losy, (które wł. kantoru twierdził 
i na piśmie uwidocznił, że Są amortyzowane) 
niesą wcale amortyzowane tylko 
jeden (i to najtańszy) gdyż tych łosów nie 
opłaci się amortyzować... tCzyłi droższych nie 
warto i nie amortyzowano) tylko jeden najtań 
szy? Powyższy przykład niechaj będzie nau- 
czką dia kupujących losy Ra raty, aby wie- 
dzieli, jakie ze swej strony mają poczynić kro 
ży uniknięcia nader aio h mię 
a | m 


— PRZESTROGA. Jesteśmy proszeni © 
zamieszczenie następującego wyjaśnienia: Do- 
chod:ą mnie wieści, że po Galicji chodzą a- 
genci, zbierając składki na kościół św. Józefa 
na Kahienbergu i na Msze św., wrzekomo de 
tego przezemnie upoważnieni. Otóż podaję de 
publicznej wiadomości, że w tym celu żadnych 
agentów nie wysłałem, ani wysłać nie zamie- 
rzam. Ks. Kukliński, 

Rektor kośc. św. Józefa na Kahlenberga. 


— WALNE ZGROMADZENIE TOWA- 
RZYSTWA WZAJEMNEJ POMOCY „PRZEZOB- 
NOvĆ" we Lwowie ul. Podwale 7 dokonałe 
w dniu 1 maja b. r. wyboru organów Towaray- 


‘stwa, których skład jest następujący: 


Dyrekcja: PP. Bolesław Mikulski, radny m. 
Lwowa i Dr. Stanisław Szurlej, kandydat adw 

Rada nadzorcza. Pp. Stanisław Lamesa 
urz. Banku krajowego, Dr. Leon Brill, kand. 
adw. — Marek Piekarski, prof. gimn. — Inż. Ja- 
rosław Houżwic, Aleksander Michał Balik, kie- 
rownik szkoły i Jan Mięsowicz, przemysłowiee. 


Sąd polubowny: PP. Julian Czauderna, Es- 
on Scherff, Stanisław Jurasiński, Jan Szafrańsk 
i Dr. Adam Paczosiński. 


—— „SOCJALISTYCZNE SWIĘTO.€ We 
Lwowie zaszedł w dniu 1go maja fakt, który 
charakteryzuje nastrój, panujący wśród Soeją- 
listów w dniu »święta robotniczego.« Około 16 
godz. wiecz. przy ul. Zamarstynowskiej 8 dra- 
bów, z których 2 przyozdobieni byli w kokar- 
dki partyjne soc.-dem., napadło na Jana Che- 
miera furmana p. Tychowskiej, ogrodniczki we 
Lwowie i zabili go na miejscu, w o- 
czach licznej publiczności. Do idącego ulicą tą 
spokojnie Chemiera, przystąpił najpierw jadem 
z drabów i ugodził go w twarz, później przy- 
szli mu z pomocą inni, okładając napadnięte- 
go kijami i kułakami, wreszcie jeden z drabów 
wyciągnał nóż i żgnął Chemiera w lewy bok, 
kładąc go trupem na miejscu. 

Zabójstwu temu, przyglądało się wielu 
przechodniów, nikt jednak nie miał odwagi 
stanąć w obronie mordowanegó. Ubiegłej no- 
cy zaraz ajent Spang schwytał 6 drabów, dał- 
si dwaj, dziś zdaje się będą już w ręku spra- 
wiedliwości. O ile z dotychczasowego sledz- 
twa wnosić można, zabójstwo miało tło par- 
tyjne. 

Sp. Jan chemier, 23-letni chłopak, praeu- 
jąc jako farman, nie zaniechał w dniu 1 maja 
pracy i cały dzień powoził, lub też pracował 
w ogrodzie. To zdaje się nie podobało się jege 
kolegom zamarstynowskim, którzy poprzysię- 
gli mu zemstę, która była krwawą. 

Dotychczasowe śledztwo wykazuje, że 2 
towarzysze, którzy zbiegli, byli aranżerami mor- 
derczego napadu, dalsze dochodzenia toczą się 
w tym właśnie kierunku. 


— STRASZNY ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
W Podgórzu, w sobotę po południu akademik 
p S: w zamiariie samobójczym poranil się w 
straszny sposób brzytwą. Poderznął sobie gar- 
dło, oraz poranil na eałem ciele. Ogółem zadał 
sobie desperat ekolo 60 ran. — N ie, ouis- 
kły krwią — rzucił się zokna 1 piętra na Kruk 
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kamienny, przyczem uległ złamaniu nogi, We- 
zwane Pogotowie Ratunkowe, przewiozłe nis- 
szczęśliwego w stanie bardzo grożnym do szpi- 
tala św. Kazarza. Powód rozpaczliwego kroku 
wiewiadomy. 

— ZAMACH na POLICJANTA. Ze Lwowa 
donoszą, że wczoraj w pewnym Sszynku aresz- 
towano robotnika w podochoconym stanie z 
powodu awantur. — Prowadzony na policję, 
Strzelił 2 razy do policjanta zre- 
wolwerui cięzko go zranił w okolicę 
serca i rękę, poczem zaczął uciekać, je- 
anakże żandarm go zatrzymał. Nazywa się Ba- 
zyłi Zabawski Rusin, maszynista zakładu ką- 
piełowego Św. Anny. Zeznał że strzelił, bo zo- 
stał niesłusznie aresztowany. 


— DEPUTACJA POZNAŃSKA U OJCA 
$w. Przed kilku dniami donosiliśmy już o 
audyencyi, udzielonej przez Ojca św. deputacji 
poznańskiej. Obecnie jeden z uczestników 
aadjencji podaje w warszawskiem  „Słowie*” 
następujące szczegóły posłuchania: 

„W ostatniej chwili zdecydowałem się 
przystąpić do deputacji poznańskiej do Ojca 
$w., i póki żyć będę nie poźałuję tego. Po 
Mszy św., którą ks. biskup Likowski w pod- 
ziemiach nad grobem św. Piotra odbył, po- 
szliśmy wszyscy razem, a było nas około 50 
esób do Watykanu. Byli tam: Ferdynandowie 
Radziwiłłowie, Ponińscy z Kościelca, Stablew- 
aey, Donińska z Wrześni, Skórzewsai z Czer- 
misjowa, Czarneccy, Potworowska (z domu 
Kurnatowska) z dwiema córkami i synem i 
wielu, wielu innych. Z Polaków pełnili służbę 
szambelańską Biszping i Czarnecki, a ks. dr. 
Sapieha we fjoletach stał przy tronie papie- 

m 


Wszedł Pius X. Twarz jego nieco zmęczo- 
Ra nadmiarem pracy, promienieje dobrocią i 
iśeie apostolską prostotą, jedynie w postaci 
aie ma majestatu Piusa IX; wydaje się jakby 
był sługą sług Pańskich, a nie głową i rządcą 
enłego Świata katolickiego. Ale właśnie ta 
Jego prostota, ten głos dźwięczny, te oczy bi- 
jące dobrocią i współczuciem, robią wrażenie 
Bgromne. Obszedł nas wszystkich, każdemu 
dał pierścień do pocałowania, wysłuchał sto- 
żąc. przemowy łacińskiej biskupa Likowskiego, 
a potem po włosku, ale tak wyraźnie 
że każde słowo nas dochodziło, zaczął mówić 
éo BAS. 

Podziękował biskupowi Likowskiemu za 
efiarę „generosissima* (53,000 franków od je- 
dnej djacezji, w tem 1,000 franków od Niemca 
katolika z Poznańskiego, p. Hache, który był 
także obecny), a potem z niewysłowioną Sto- 
dyczą mowy i wyrazu mówił do nas tak ser- 
decznie, jak Pius IX. dawniej mawiał, nazy- 
wając nas: „i miei diletissimi Poloni!“ Mówił, 
2ə jako ujciec, wszystkie swoje drieci kocha; 
ale najwięcej kocha to, które jest najniuszczę- 
śliwsze i najwięcej pomocy potrzebujące. Nas 
więc szczególnie kocha, bo jesteśmy ze wszy- 
skich jego dzieci najnieszczęśliwsze i najbar- 


F. Anstay. 


Dlaczego przestałem pisać powieści. 


(Ciąg dalszy). 


Jedynie z tego względu, gdy zjawił się u 
maio pewien niemłody pan w binoklach z o- 
swojonym wężem 'w ręku (zupełnie nieszkodii- 
wym) i okaryną, prosząc mnie bym go przyjął 
æa mieszkanie płatne, zgodziłem się natychmiast 
nieskrywając radości, chociaż wiedziałem, że 
używa haszyszu. Muszę was objaśnić, że nio- 
zmajomy, jak się domyśliłem z pierwszego wej- 
szenia, był nikt inny, tylko znakomity ekscen- 
tryczny amator-szpieg, Ramsay-Rol. Niektórzy 
krytycy wspominali coś o tem jego podobień- 
stwie z Scherlokiem Holmesem, ale muszę wy- 
jaśmić, że jeśli jest jakieś podobieństwo pomię- 
dzy nimi to tylko rzecz najpospelitszego wy- 
padku. Ramsay-Ro! — jest zupełnie oryginal- 
nym płodem mojej wyobraźni; prócz tego me- 
tody mego agent<, różnią się od sposobów 
utywanych przez znanego jego konkurenta. W 
kawdym razie postanowiłem przyjmować lek- 
esważeniem podubne zaczepki krytyków. 

Od chwili zjawienia się Rola, czułem się 
e wiele spokojniejszym. Przygotowałem mn 
pokoik na piętrze, gdzie mógł swobodnie zaba- 
wiać się swoim wężem, okaryną i żuć haszysz, 
Gmęato bardzo zachodziłem de niego porozma- 
wiać i zawsze zastawałem go nad Kaklidesem, 
który podług niego był o wiele więcej intere- 


dziej prześładowane! Zapewniał nas, że wszy- 
stko, co może zrobić dla nas, zrobi i że wszy- 
stkich środków, na które rozsądek pozwoli, 
użyje, aby smutry nasz los zrobić zmośniej- 
szym. Wezwał nas, „byśmy wiary nie tracili, 
bo Bóg przez cierpienia i prześladowania pro- 
wadzi nas do lepszej przyszłości“ — aby na- 
sza wiara, w ogniu prześladowania oczyszczo- 
na i wzmocniona stała się pochodnią i świa- 
tłem dla wszystkich wiernych synów Kościoła. 
Zakończył błogosławiaństwem. 

Wszyscyśmy mieli łzy w oezach, a uezu- 
cie uspokojenia wewnętrznego przejęło nas 
po tej przemowie, którą ks. Sapieha, na wo- 
zwanie Papieża, w jego obliczu, po połsku w 
skróceniu powtórzył. 


— WYCIECZKA POSŁOW NIEMIECKICH 
do GALICJI. Chrześcjań.-społ. posłowie: Fink, 
Frick i Loser, przyjechali do Galicji, na kilka 
dni, celem poznania gminnych i pubiicznych 
urządzeń Krakowa i Lwowa. Posłowie zaopa- 
trzenisą w listy polecającełczłonków Koła pol- 
skiego. 

— STYPENDJA. Dyrekcja szkoły zawod, 
dla przemysłu drzewnego w Zakopanem ogła- 
Sza konkurs na stypendja rządowe dla uczniów 
pragnących kształcić się w tej szkole. Prośby 
do Minister. wyznań i oświaty przedkładać na- 
leży na ręce Dyrekcji szkoły do dnia 15-go 
maja rb. 


— Šp. EDWARD ŁUNIEWSKI, wiaściciel 
dóbr Glinki pod Warszawą, b. radca Dyrekcji 
głównej Tow. kred. z Król. Poł. zmarł w War- 
szawie w 82 roku życia dnia 1 Maja br. Zmar 
ły, ogólnie szanowany i ceniony w kołach zie- 
miańskich Królestwa był też teściem dra Her- 
ryka Wielowiejskiego b. posła do parlamentu. 


— ŚLUB na DWORZE CARSKIM. Z Pe- 
tersburga donoszą: Wczoraj przed południem 
odbył się w cerkwi „pałacu czerwonego“ ślub 
księcia szwedzkiego Wilhelma z wielką księ- 
żniezką Marją Pawłówną, w obecności “pary 
carskiej, carowej wdowy, króla szwedzkiego, 
wielkiego księcia heskiego z małżonką, nastę- 
pcy tronu rumuńskiego z małżonką i ks. Mi- 
kołaja greckiego. 


Wybuch Etny. 


Przypomniał się pamięci Europy najwyż- 
szy jej wulkan, który od wiela lat nie dawał 
znaku życia. Przez nowy krater podziemny 
żywioł zaczął szerzyć zniszczenie, wywcłując 
grozę i popłoch. Po pierwszym wybuchu przed 
kliku dniami, następują nieustannie;nowe. 

Etna (po włosku także Mongibello, od 
włoskiego „monte“ i arabskiego „dżebel*-gó- 
ra), najwyższy z wulkanów Europy wznosi się 
w półnecno-wschodniej stronie Sycylji, na ró- 


sujący i bez porównania artystyczniej ilustro- 
wany niż dzisiejsze pisma. Na nieszczęście nie 
podzielał moich podejrzeń co do Dasmonda i 
pozwalał sobie nieraz na tak ostre odpowiedzi, 
że gdybym go nie znał, mógłbym obrazić się. 
Jednak mieć go pod swoim dachem to samo 
było jnż dla mnie wiełką pociechą. Wiedziałem 
dobrze, że jego kolosalny umysł pracuje bez 
ustannie (albo prawie bez wypoczynku) i zna- 
łem łatwość z jaką przenikał całą zagmatwaną 
intrygę „Zatrutej polewki*. To właśnie stano- 
wiło gwarancję, że potrafi zniszczyć wszystkie 
szatańskie zamysły na jakie znowu miał zdo- 
być się Desmondes. 


Jak się to stało, nie mogę wytłumaczyć; 
może Prol używał za mało haszyszu, ale Des- 
mondowi udało się wypełnić plan, którego i- 
stota pozostała dla mnie nie znamą. Jak mi 
później opowiadał inspektor Chegg (drugi płód 
mojej fantazji, którego dla pewnych kombina- 
cji nie uważałem za potrzebne narysować dość 
wyraziście) sprawa dotyczyła jakiegoś fałszer= 
stwa i groziła szubienieą. Z szatańskim spry- 
tem Desmondowi udało się rzucić podejrzenie 
na niewinuego Cedrica, który myśląc, że wmię 
szany jest w sprawę Jołanda (zupełnie jednak 
bezpodstawnie) z całą szlachetnością poświę- 
cił się i przyjął winę na siebie. Niczego inne- 
go inie spodziewałem siępo nim, gdyż to Samo 
uczynił już w mojej książce. Julanda natural- 
nie nie była w stanie pojąć notywów ktoremi 
powodował się Cedric i z chwilą, gdy przyznał 
sią do winy w kryminalnem przestępstwie lich 
szege gatunku, zapełnie z nim zerwała. Ale ku 


wninie Cattanii, do wysokości 3.313 m. Podr 
Stawa Etny ma około 130 kilom. obwodu, na 
stokach wnałkanu znajduje się 65 miejscowoś- 
ci z 300.000 ludności. Nad podstawą wznosi 
się potężny stożek, okolony około dwieś. 
cie kraterowemi wierzchołkami. Krater głó- 
wny, Piano del Lago, sięga stożkowatą wynio- 
słością w góre po nad okolicę jeszcze o 300 
m. Na poładniowym stoku Piano del Lago 
znajduje się kompleks „Casa Inglese“ (2.492 
m.), zbudowany w r. 1811 przez Anglików. 
Woda wre tam przy 89 st. R., flora się koń- 
czy. Taż stoi obserwatorjum astronomiczne, 
stanowiące zarazem schronisko dla podróżują- 
cych. Na wschodnim stokn krateru znajduje 
się zapadlina Val del Bove, która uchodzi za 
dawny krater Etny. Bezpośrednio u krańca 
Val del Bova wznosi się „wieża filozofów* 
(Torre del philosopho), w której — według po 
dania — przemieszkiwał Empedokles. Wejś: 
cie na Etnę, najdogodniejsze z miejscowości 
Nicolosi (700 m.). W r. 1895 przeprowadzono 
naokoło Etny linię kolei Catania-Aderno-Bron- 
te-Giarre, długości 109 kilometrów. 


Kulturalny region Etny zasiany jest mia- 
steczkami, wsiami, wilami i wydaje wszystkie 
produkty sycylijskiej gleby, mianowicie wino 
do wysokości 1100 m. Widok ze stoku połud. 
wschod. z Tre Castagni, okazuje bnjną roślin- 
ność drzew oliwnych figowych, pomarańcz, 
granatów i palm. Pas ten sięga do wysokości 
500 m. Pas wyżej położony (500—1300) wyda- 
je jeszcze wino i kasztany; na granicy górnej 
tego pasa, rozsiadła się wioska Casa del Bos- 
co, ostatnia miejscowość zamieszkana. Pas 3 
lesisty, ma jeszcze dęby, buki i brzozy; pas 4 
(regiona deserta) powyżej 2200 m. posiada tyl- 
ko krzewy i innej alpejskiej flory już tam nie 
ma z powsdu braku wody. 


Wybuchów Etny przed narodzeniem Chry- 
stusa liczono 11, z których najgwałtowniejsze 
przypadały między r. 477 a 121. Za naszej ery! 
ponawiały się wybuchy w r. 1160, 1169, 1329, 
1586, 1537, 1669, 1693, 1763, 1737, 1792, 1802, 
1805, 1806, 1811, 1819, 1632, 1838, 1842, 1852, 
186b (w lutym) 1874 (29 i 30 sierpnia) 1879 (26 
maja do 8 czerwca) 1892 (w lipcu i sierpniu). 


Wylewy lawy co do siły i obfitości w 
porównaniu do“ wylewów Wezuwiusza, przed- 
stawiają się, jak potężne rzeki w stosunku do 
małych potoczków. Często bardzo zrządzały te 
wybuchy straszliwe spustoszenia, których cfia- 
rą przeważnie padała Cattania w r. 1631 także 
Bronte. Rzadko kiedy wybncha krater główny, 
a zawsze po takim wybuchu zmienia kształt i 
formę, Po większej części wybuchy tworzą se- 
bie kratery nowe, jak np. Monte Rossi, który 
powstał przy straszliwym wybucha r. 1869. — 
Przy wybuchu z r. 1874 na półn. stronie kra- 
teru głównego wytworzyła się rozpadlina, się- 
gająca aż do Monte-Nero. 


memu wielkiemu zdziwieniu inspektor Chegę 
kazał ich aresztować i wziąwszy ich w ogień- 
krzyżowy przy badaniu, uprzedził mnie, że: 
wszystkie ich zeznania będę wniesione do pro- 
kołu i posłużą dowodem winy ich na sądzie. 
Naturalnie chciałem gorąco przeciw temn za- 
protestować, ale ku mej nieopisanej uldze, Ram- 
dy Rol, przełknawszy eały swój haszysz i prze 
prowadziwszy węża grą ua okarynie do zupeł-: 
nego omdlenia, zjawił się by mi dopomódz, 
Ten genialny człowiek w szeregu zdumiewają- 
cych wniosków na podstawie popiołu cygara, 
listków herbaty, starego biletu tramwajowego i 
śladów kurzu, który jego doświadczone oko 
spostrzegło na dywanie, dowiódł z nie ulegają- 
cą żadnej wątpliwości pewnością, że istotnym 
winowajcą, tego wszystkiego był nikt inny tyl- 
ko ja sam. 

Zostałem jak piorunem rażony i jak wiel- 
kie było moje rozczarowanie gdy moje własne 


dzieciska Cedric i Jolanda, którzy znowu żyli. 


ze sobą zgodnie i w miłości uwierzyli w mo- 
ją winę i wzruszającemi słowami błagali mnie 
bym uporem swoim nie marnował ich mt do- 
ści, żebym przyznał się do wszystkiego i liczył 
na zmiłowanie nieba. Ja ze swej strony blaga- 
łem ich żeby nie byli idjotami, ale zrozumia-- 


łem w głębi duszy, że jeśli nie uda mi się zna-. 


jeżć jakich dowodów stwierdzających moją nie- 
winność, to sprawa będzie ;bardzo | niebezpie- 
czną. Czułem jak pętla wisiała nad moją głową.. 


(Dkońsnake użyj | | 
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Telegramy. 


ZABEZPIECZENIE na STAROŚĆ. 


WIEDEŃ. Walne Zgromadzenie Związku 
reno» budowlanych w Austrji uchwe 
o domagać się wydania noweli doustawy © 
ubezpieczen'u na starość, która obciąża prze- 
mysłowców badowlenych. Uchwalona  rezeła- 
cja domaga się, aby obowiązek ubezpieczenia 
urzędników budowlanych tak długo hy? wstrzy 
manym, dopóki nie będzie uchwaloną nowela 
łab przeprowadzone ogólne ubezpieczenie na 
starość. 


DEMONSTRACJE w ZAGRZEBIU. 


ZAGRZEB. Agitacja przeciw banowi Rau- 
chowi przybiera Coraz większe rozmiary. Rząd 
wydali znown dwóch profesorów uniwer., któ 
rzy sympatyzowali z młodzieżą i prof. Surmi- 
mem, poprzednio wydalonym. Wczoraj odbyło 
się zgromadzenie około 10.000 osob przeciw 
banowi. Zgromadzenie rozpędziła policja i żan 
darmerja. Obrzucono ją za to kamieniami, wśród 
ekrzyków „Precz z banem!* Zawezwane woj- 
ske przywróciło porządek. 


TAJEMNICZA AUDJENCJA. 


BUDAPESZT. Jak donoszą, br. Stefan Tisza 
był przed kilku dniami na posłuchania u mo- 
marchy. O audjencji tej ani rząd, ani żaden z 
polityków węgierskich wprzód nie byli zawia- 
domieai. 


PROCES ERS- MINISTRA POLONY EGO. 


BUDAPESZT. W pocesie Lengyel-Polonyi 
prokarator zgłosił zażalenie, ponieważ prze- 
wodniczący ławy przysięgłych, wezwał obie 
strony do zgody i ońwiadczył, że dotychcza- 
sowy przebieg rozprawy uważa za wystarcza- 
jący do wydania wyroku, a uzupełnienie ma- 
terjau dowodowego jest zbytecznem. Prokura- 
tor podniósł, że z tego wynika, iż przysięgli są 
uprzedzeni. — Nadto podniósł prokurator, że 
wczoraj popoł. zjawił się u niego jeden z przy- 
sięgłych, w najlepszych zresztą awłaiarach i o- 
powiadał ma, jakie asposobienie panuje wśród 
przysięgłych. Prokurator domagał się przeke- 
zania Sprawy inaemu sądowi. 

Prezydent i przysięgli wezwali prokurato- 
ra, aby wyjawił nazwisko owego przysięgłego, 
prokarator odmówi. kliędzy nim a prezyden- 
tem przychodzi do żywej kontrawersji, w koń- 
ta pokazuje się, że tym, który się zgłosił do 
LB. był zastępca przysięgłego Naa- 
ua 

Trybunał odmówił wnioskowi prokuratora 
i zamknął postępowanie dowodowe. 

Polonvi oświadczył, ż6 nczynił, co było 
możliwe dla wyjaśnienia Sprawy, »obecnie — 
powiada — nie ma tu co więcej szukaća i opu- 
ścił salę. 

Zastępca przysięgłego Naaunka prosił o 
zwolnienie go od obowiązków przysięgłego. 
Jego wizyta u prokuratora tylko ten cel miała 
na Oka, a nie miała zamiaru oświetlać uspo- 
sobienia panującego wśród przysięgłych. Pro- 
kurator obstaje przy swem twierdzeniu. 

Po przyłączeniu się obrońcy Saszony'ego, 
do zażalenia prokuratora, trybunał przedłożył 
przysięgłym jedno pytanie o oszustwo. Przy- 
sięgli zażądali pytań dodatkowych. — Dałszy 

uiąg rozprawy po połud. 


MŁODOCZESI a RZĄD. 


PRAGA. Komitet wykonawczy party! mło- 
doczeskiej uchwalił wczoraj po dłużsżej dy- 


4 


- 


Stefan porebsk 


Kraków; Řynek 32 (dawmej Schultz) oraz Inne artykuły dewocyjne 


' 
skusji, 


w której zabierali głos: dr. Skarda i 
dr. Kramarz, rezolucję, aby posłowie czescy 
odmawiali poparcia rządowi parlamentarnema 
EA jak długo nie zostanie usunięte po- 
star praw narodowych czeskich przez 
sędziów niemieckich. 


ZGON POSŁA. 


PRAGA. Poseł na sejm kraj, czeski i do 
Rady państwa Józef Herold. który przed 
niedawnym czasem zachorował na różę—zmarł 
dzisiaj o godz. 7 rano. 


KATASTROFA OKREĘTOWA. 


HAMBURG. Paro- = - transatlantycki „Kóln* 
należący do towa, ,- wa „Norddeutscher 
Lloyd“ i płynący z Bremy do Nowego Jorku, 
starł się w pobliżu wyspy Norderney z paro- 
wcem „Nikolaus“, który przebił mu wielki 
otwór w boku. Wobec niebezpieczeństwa, 
grożącego parowcowi „Köln,“ przesadzono 800 
podróżnych, znajdujących się na jego pokła- 
dzie. na przepływający przypadkowo parowiec 
pocztowy „Feldmarschali*, Podczas przesadza- 
nia podróżnych, jeden z nich utonął. 


PREMIE WYWŁASZCZYCIELI 


BERLIN. Sejmowi Rzeszy przedłożono 
projekt ustawy o nowym kredycie dodatkowym 
na rok 1908, który żąda w oelu udzielenia nad- 
zwyczajnych, nieodwołalnych dodatków dla śre- 
dnich urzędników kancelaryjnych, podurzędni: 
ków, jakoteż podoficerów zajętych w administra- 
cyi wojskowej w Księstwie Poznańskim i okrę- 
gach mięszano- języcznych Prus Zachod- 
nich 301,000 marek; zaś dla zajętych w ad- 
ministracji ' pocztowych urzędników kanoelaryj- 
nych i podurzędników zarządu pocztowego 
710,000 marek. 


EULENBURG. 


BERLIN. Zamek i posiadłości ks, Eulen- 
burg w Liebenbergu strzeże policja i urzędnicy 
kryminalni. W Liebenbergu ulokowało się 12 
detektywów, którzy strzegą przystępu do zam- 
ku, obawiając się, aby Eulenburga nie uprowa- 
dziła rodzina. 


FRANCUZI w MAROKU. 


PARYZ. Z Casablanki donoszą, zə. od- 
dział wojska Muleja Hafida napadł na wojsko 
jenerała d Amade pomiędzy miejscowościami 
Tokhra Dżadda. Podczas walki 30 żołnierzy 
francnskich odniosło rany. 


POSELSTWO NORWESKIE w LONDYNIE. 


CHRYSTJANJA. Król Haakon zgodził się 
na odwołanie znanego podróżnika Frithjofa 
Nansena ze stanowiska posła norweskiego w 
Londynie, które Nansen piastował od lat 3, t, 
j. od chwili ogłoszenia niezależności Norwe- 
gji. Listy odwołujące doręczone będą królowi 
Edwardowi VII podczas pobytu jego w Chry- 
stjanji. 

CHRYSTJANJA. Ustąpienie Nansena ze 
stanowiska posła norweskiego w hea 
wywcłało sensacyjny zatarg dyplomatyczny Z 
cesarzem Wilhelmem. Rząd norweski pragnął 
mianować na to stanowisko posła swego w 
Berlinie, Dittena, musiał jednak zrzec się tej 
myśli na żądanie cesarza Wilhelma, aby Dit- 
ten pozostał koniecznie: w Berlinie. I Ditten 
pragnął tego przeniesienia, stanowisko bowiem 
posła w Londynie uważane jest za wyższe od 
stanowiska przy dworze berlińskim, ale to 
właśnie ubodło cesarza Wilhelma, który dał 


do zrozumienie, że pie życzy sobie, aby prze- 
niesienie pogła z Berlina do Londynu stanuwi- 
ło awans w słażbie dyplomatycznej. 


PODROZ WILHELMA Il 


CORFU. Cesarz Wilhelm odjechał do Po- 

li, gdzie przybędzie we środę rano, poczem 

popcłudniu odjedzie w dalszą drogę do Wie- 
ia. 


Z PERSJI. 

TEHERAN. Dymisja gabinetu wynikła z 
powodu breku funduszów na zapłacenie zale- 
głych gaż W. i urzędniczych. 

TEBRIS, W mieście granicznem Maranda, 
łudność nie chciała wpuścić do miasta nowego 
gubernatoru. Przyszło do bójki z ludźmi gu- 
bernatora, w której kilka osób zginęło. 

TEHERAN. Z kilku miast, pomiędzy in- 
nemi z Urmii donoszą, że dn. 28 z. m. Kurdo 
wie zniszczyli wiele wsi i wyrznęli przeszłe 
2000 ludzi i zrabowali ich ruchome mienie. 

TYFLIS. Pod przewodnictwem Khana Mah 
meda Kuli i innych przywódców, utworzyły się 
na perskiej granicy większe bandy, które co- 
dziennie otrzymują posiłki, Rosyjski oddział 
karny znajduje się między Priszib i Beljaguwar. 
Wicegubernator i szef kaukaskiego okręgu gra 
nicznego odjechali do B3ljaguwar. 


POWSTA„IE w INDJACH WSCHODNICH. 


SIMLA. 20.000 Afganistanczyków przekro 
czyłe w piątek w dwóch oddziałach granicę. 
Większy i lepiej uzbrojony oddział maszeruje 
ku Landi Khotal, drugi ku dolinie Bazar. 


KALKUTA. W Mazufferpus krajowcy "zu- 
cili bombę pod powóz, w którym jechały trzy 
angielki. Dwie znich zginęły na miejscu, trze- 
cia odniosła rany ciężkie. 


BUBAPESZT. Zwłoki generała Turra zo- 
stały przewiezione do Muzeum w teatrze miej. 
skim. Pogrzeb odbędzie się jatro popołudniu 
kosztem miasta. Córka generała pani Disoni o- 
trzymuje liczne telegramy kondolencyjne, mię- 
dzy innem z Włoch i Francji. Pani D. ke 
ałała do króla włoskiego następującą depesz 
„Mój ojciec umarł dziś. Jego ostatnie myśli 
odnosiły się do króla i narodu włoskiego". 
Podobny telegram wysłany został do króla 
OE - x sło zaa SM 


KURSA EIRA WIEDEŃSKIE 
Wiedeń, 2 maia 1908. 
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k. b. _k b. 
Akc. aa. Z. kred. Gal. karp. Tow, naft. 532 — 
Węg. zakł. kred. ZH .| Oblig. węg. indemiz. 
Anglobanku 298 Renta majowa 87 50 
Unionhanku 539 Austr. renta kor. 97 40 
Lhnderbanka 485 E a 29 98 25 
Bankvereina R 56 L listy $. kr. ziam.| 94 95 
Bodenkredi © n a b | 94 50 
Gal Banku hipo. E lle ;, 7 » 100 — 
Kolei państwow. |689 OSO n w. |110 50 
„  połudn. 185 Vh n " 5 175 
„  Elbethal 1 41/0/ 00 2% 
„ Północnej | gg 40/ Gal. Obl prop 97 75 
„  Czermiow. |568 40/4 Gal. poź. k, z 189 | gg 95 
Alpiny | 681 40/, Poż. m. Lwowa | 94 25 
Rima Paros Losy tureckie 187 60 
Praak. Tow. żelaz, eoo Mar 117 58 
Fabryka broni 55Ł Buble 251 21 
Tareczie tytun. |408 Rosyjskie pap 94 45 


EZJEZSIEZ|EZ|EZEZ 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu” w Kraka 
wie, pod zarządem Staniaława Tomaszewskiego. 


i 


© poleca wielki wybór obrazków koronkowych, 
i ozdobnych, zwykłych, na szkle i porcelanie, jak 
również i większych do oprawy 1 ram do tych- 
że, różańce, szkaplerze, medaliki i krzyżyki 


=s 


konstrukcji, do wyrobu dachówek, cegieł i posadzek cemen- 


Maszyny i stoliki maszynowe bardzo silnej i prostej 
; ; NIE 
towych m 


Sikawki przenosne, dwu i ezterokolowe po cenach la- 


brycznych poleca: 


pod 


kwaśną 


zistą, 


, pierwsza Hrakowgj, 


»  elektro-mechaniczna 


PALARNIA KAWY 
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MAGGI” 


Proszę żądać wyraźnie MAGGJ, *5* przyprawy do zup, zważać wa powyższy znaczek ochrodny i 


Dom dla jHlandln i Przemysła w curzanowie. 


Rządowo | ARE 


Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln, leczniczych 
firreę 
R. RZĄCA ! CHSAURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gartrudy, L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (8200 


WODY MIEERALKE SZTUCZRE 
odpowiadające składem chemioznym wodom: 


 Biltskiet- 6 esnbbłerskiej, Selterskiej, Dięby, Homburg. Kissingen, 


tudaież spe „galne lecznicze jak: litową, brommową, jodową, żela- 


oraz inne wody mineralne e pruepisu prof 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i BAWI | 
cenniki na żądanie darmo. 


OBRAZY olejne i a 


po cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, uł. Pijarska 
przy bramie Floryańskiej, połeca wielki "wybór ram włąsnego 
wyrobu.— Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r 


w mzżz — 


Głes Jareda 


przyprawa do zap 


z krzyżem w gwieździe 


| Dobra harmonia konc, 480. 
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300% z 10 klawiszami, 2 rejestr 
20 głosów, wielkość 24 >C12 cm. R. 4.88 
f. E57 % z 10 klawiszami, 1 rejestr 
28 głazów, wielkość 30 15 em. K.5.2 
Nr. Gas % 10 klawiszy, 2  rajaztry 
28 głosów, wielkość 30 > 15 cm. K. 6.48 

Wr. 305% 10 klawiszy, 2  rojezteśl 

50 głosów, wielkość 24 2 om. Ñ. 6.20 
HR G63 % fA klawiszy, 2 rejestry. 
| 60 głozów, wielkość 31 X 15 cm. K.8— 


Skład lamp naftowych i 


ae" 


Wysyłka za zaliczka przez c.k. Do- 
stawcę Dworu Hatns Konrad, Musik- 


| waren » Versarrihaus Briix. Nr. 711 


(Czechy) 2) 
EA centik z 3000 rycinna ży 1 $A 


í | 7 


czenie każi>ma darmo i opłatnie 


& Przewodnik 
dla Organist 


zawierający Ogan jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t, d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“ 
Cena egz. broszur. k. 3:— 
no» oprawnego w półpłó- 
k. 


POLECA 
rozmaite 


| 
YANIZ ANEN N 


Na przesyłkę dołączyć na- 
leży hal. 45. 


Wysyła się tylko za nadesłaniem BYT 
zadatku lub nałeżytości z góry. -> kmn 
YAYAYAIN TAS 


wyborowa 


gatunki 


KAWY 


DYA 


Edward Bocheński |- 
& Jan Warmuzek |; 


dawniej 
Zygmunt Chilla, Da Ak ga 
i Krawoy Kraków |ul. Swoboda 1. 5 (róg Smo- 
palo ne) leięgola RC leńskiej. j ź 


głównej poczty. 
Zakład krawie- 
cki zaopatrzony 
na gezon w ma: 
terjały krajowe 
i zagraniczna. 


Wykonanie ar- 
bystyczne wed. 


najnowszym 
i najlepszym 
sposobem 


3 pokoje, kuchnia, łażienka 
przedpokój na H p 

6 pokoi, pokój dia służby, ła- 
zienka, kuchnia z nyżą, spi- 
źarka, przedpokój na I p. i na 
parterze. 

4 pokoje, kuchnia, 


zapomocą 


orącego 
gorąceg łazienka 


najnowszyoł: przedpokój na I p. i na part. 
żurnali angiol- | Elektryczność, łazienki z pie- 
po canach idy SRRY niej. cami gazowemi, pralnia. Iroa 
A » „.|towe pokoje z widokiem na 
najprzystęp oza również ira. |Błonia i park Jurdana, 

niejszych. ki y= rę F Sklep zpokojem w suterenach. 
1881 prowinoj jr ( najlepiej między 12-tą 

= KW REWA pomoc Vind 
femes Wiadomość: Studencka |. 25 


Dużo pieniędzy, 


cierpień i zawodów oszczędzi 
sobie, kto przeczyta „TAJE- 
MNICE POWODZENIA w oY- 
CIU“, Napisał dr. M. Har- 
wey. Wążne dla rodziców, 
wychowawców, młodzieży i 
dla każdego, kto pragnie po- 
wodzenia, szczęścia i zdrowia 
dla siebie lub dia swoich dzie- 
ci Cena 1. k, 50, z przesył- 
ką pocztową 1 K. 70, za za- 
liczka 2 K. 15. 
w Ai 


| powietrza = | 


Od i korony 
Sukienki „dziecinne 


koron 


sukale damskie 


przyjmuje się do roboty: ułiea 
Posaiska I. 20, ofieyna poprze 
czna parter. 


Lekcyj gry 
na fortepianie 


udziela rutynowana nauczycielka, 


Rawaler 


lat 35, na rządowem stanowisku z 


płacą roezną 2000 koron, ożeni się 
z panną lub wdową etną. Pe- 
sag wymagany. Zgłoszenia wraz z 
fotografiami przyimuje K. W. Kra- 
ków glówna poczt. poste rostente. 


mera 


Obszar dworski Wola mlete- 
oka p. Misiec, potrzebuje od 1 lipea 


ekonoma 


uezeniea pierwszorzędnego prefesora 
kiavajagą sz, stól: Odpinpkeisdagis ‘po przystępnej cenia, Wiadomażć 
noe uw hanada . —©—-+ zasiłków 
r wi m. T . 


Korawa 2 garatra 
| pelen: —lpu RZucker 


jest najlepszą 
tego rodzaju wyrobów 


REF bardzo wydajna 438 


ostrożnie przyprawiać! 
strzedz się przed naśladownictwem! 


Z powodu zmiany lokalu 
rozpoczyna z dniem dzisiejszym 


FIRMA 


R. DITMAR, Kraków ry 13 


elektrycznych oraz szkła i porcelany 


sprzedaż po znacznie 
zniżonych cenach. 


akład pogrzebowy | 


edznaczony najwyższemi nagrodami 


Jana WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza l. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331. 

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzabowych oraz sprowa- 

daania zwłok ga wszystkich krajów 31ropoj ski sli 


B aczność! 
zapewniony ma każdy 
u nas i łatwo zarabia 
bez względu na płeć, wiek lub oddalenie. 
— Bliższych informacyi udziela: „BYT *. 
Eh fabryczne wyrobów trykotowych 

= we "Lwowie, ul. Kołłątaja 2. 


ERRER 


'70 h, 8h, i 1 K liter. 


1339 


koron 18 do 25 


-e M 
OOCOOGO 00059 
KILO PIERZA GĘSIEGO 

tylko 60 cnt. "PE 

Rozsyłam zupelnie nowa, szare 
pierze, ręką darte, pół kilo tylka 
60 cnt., te same w lepszym gatun- 
ka tylko 70 cnt. w pocztowych pa- 
kietach próbnych 5 kg. za pobraniem 
pocztowem. 

M. Krasa, handel pierzem w Pradze 


(Prag, Czechy) 
Wymiana dozwolona. 


Uprasza s.ę o dokładny adres. 


000000 | 
Pokój. 


Mały, bez mebli z osobnema 
neltciem. potrzebny jest ed 
1-go ewentualnie od 15 Maja. 
Łaskawe zgłoszenie do Admi- 
ais. „Głosu Narodu“ dla C. 15. 


OGŁOSZENIE. 


Wina do mszy éw. dostać me- 
żna u K? Piotra Krawecza w Ha | 
nuszowoach p. loco Szepez megya 
Węgry. 

Stołowe wino od 5O h, 60 h, 


Tokaj aamorodny od 1 K, 


| K B0h, 1K 60h, 2 K. i3) 
K liter 
Tokaj stoki „Aazuć od 5 K. 
K, 7K. 
poszaķnje kopsa 


domu z ogrodem 
w okolicy Krakowa wpobliżu | 
sagi kołejowej. Wiadomešé | 
N. N. post.-restante Kraków 


